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ZAMORDOWANIE PREMJERA 
GABINETU JAPOŃSKIEGO, INUKAI. 

Zamach dziełem terorYstów. - Sesja parlamentarna zamknięta, giełda nieczynna. 
Zamachowcy oddali się w ręce władz. - Teroryści-narodowcy agitują z samochodów. 

TOKIO, 16.5. (PAT). W T~kio I że teroryśc i rozjeżdżaj ą po ulicach I .Precz ze zdrajcami, niech żY-/ J e teśmy nacjonalistami i zwalczamy 
~okona~o zamach~ na. premJera samochodam i. z których rozrzucają je cesarz! Precz z oligarchją finan- zarówno lewicę, jak i prawicę!" 
Japońskiego InukaJ, ktory zmarł ulotki nast. treści: sową i uprzywilejowaniem klasowem. 
z powodu odniesionych ran. 

TOKIO, 16.5. (PAT). Dziś przed 
północą 18 03ób, które dokonały za
machu na premjera Inukai. wśrOd 

których jest 5-ciu podporuczników ma
rynMki oraz l3-stu uczniów szkoły 
wojskowej, stawiły się u władz do 
ich dyspozycji w charakterze więź
niów. 

Dziesięciolecie harcerstwa polskiego w Gdańsku. 
Bezmyślne utrudnienia i szykany władz gdańskich. 

Dla zapobieżenia "szelkim ewen
tualnościom cała rezerwa policyjna 
została zmobilizowana. 

Minister finansów Takahaszi bę
dzie pełnił zastępczo funkcje pre
mjera wobec śmierci premjera 
Inukai. 

TOKIO, 16.5. W kraju panuje 
spokój. Gabinet podał się do dymisji. 
Przewidywane ,je t utworzenie rządu 
narJdowego. Sesja parlamentarna odro
czona, giełda nieczynna. 

PARYŻ, 16.5. W związku z za
mordowaniem premjera japońskiego, 
Hayas podaje z Tokio, że zmarły 

premjer, gdy teroryści poczęli wyła
mywaś drzwi do jego mieszkauia, mi
mo namowy otoczenia. nie chciał się 
ukryć lecz wyszedł im na spotkanie. 
Gdy zobaczył przed sobą na czele 
spiskowca oficera z rewolwerem w dło
ni, rzekł: !poco strzelać, lepiej pomó
wić, o co chod.zi. Wtedy z tłumu pa
dło 9 strzałów, które śmiertelnie u
godziły męża stanu. 

, - PARYŻ, 16,ó. Z Tokio donoszą, 

GDANSK, 16.5 (PAT.) W drugim 
dniu uroczystego obchodu dziesięcio
lecia harcers twa polskiego w Gdańsku 
odbyła się o godz. 10 rano uroczysta 
msza polowa na terenie etllp'u emigra
cyjnego w Nowym-Porcie. Po mszy u
dekorowano odznakami dziesięciolecia 
szereg działaczy gdańskich zasłużonych 
dla harcerstwa polskiego oraz kilku 
harcerty. Między inne",i odUlac;7;oJ\j) , 
obecnego wysokiego komisarza Rzplitej 
w Gdańsku min. Pappe, woj. śląskiego 
Gratyńsklego, oraz b. komisarza R. P. 
w Gdańsku min. Strassburgera. Po od
znaczeniach odbyła się defilada druzyn 
męskich i żeńskich . W defiladzie wzięli 
udział również goście przybyli wczoraj 
i dziś do Gdańska. Specjalnie naleiy 
podkreślić obecność harcerzy z Włodzi
mierza Lubelskiego, Kowla, Lublina i 
Warszawy. Po obiedzie w hotelu Dan
zigerhof odbyła się akademja. W go
dzinach wieczorowych w tym :samym 
hotelu odbyta się zabawa dla starszych 
harcerzy i harcerek i zaproszonych go
ści. Ostrozność władz gdańskich była 
tak daleko posunięta, że rano na tere
nie etapu emigracyjnego ustawione były 
posterunki: oficerski, policyjne i krążyli 
detektywi. 

Po południu policja zatrzymała na 
dworcu jednego z gdańskich harcerzy w 
mundurze, celem sprawdzenia czy nie 
jest on harcerzem z Polski. Należy za
znaczyć, że wczoraj przybyła do Gdań
ska znaczna ilość harcerzy z Niemiec 

..... -------------------------------------------
Nówe wersje o Gorgułowie. 
Co powiedział zbrodniarz niejakiemu Elizajewowi 

PARYŻ, 16. 5. (PAT). Opuszcza- rów, jakich znb ł w swoim czasie, 
jąc gabinet sędziego śledczego pułkow- odpowiedział mi również bez błędu. 
nik Elizajew, były dowódca pułku ka- Dodam jeszcze jedno, aczkolwiek fakt 
walerji, w . którym służył Gorgułow, ten nie zmniej za w moich oczach 
oświadczył dziennikarzom, że Gorgu- winy Gorgułowa, mianowicie Gorgu
łow na wszyskie pytania, tlotyczące łow oświadczył mi: idea wyswobodze
jego studjów, służby wojskowej i zna- nia Rosji od boi zewików za pomocą 
jomości stosunków wojskowych dał aktu, kt'ryby wywołał wojnę prze
mu zUlletnie zadawalniające wy jaśnia- śladowała mnie od dłuższego czasu. 
nia, których nie mógłby wymyślić. Upijałem się , aby tę myśl odegnać, 
Na początku wojny był on na froncie zanim udałem się na miejsce zama
galicyjskim. Podczas wojny domowej chu wypiłem również kilka kieliszków 
należał do oddziałów Denikina i był I wMki, nie wiem potem co się stało. 
pod komendą generała Lachowa. Za- zdaję sobie jednak sprawę, że skaza
dałem mu szereg pytań co do ofice- ny będę na śmierć . - -~ 

który bez żadnych utrudnień ze strony I cach wokół zatkniętJch swych pro por
władz gdańskich gromadzili się na uli- czyków. 

Kombatanci włoscy w Krakowie 
KRAKÓW 16.5. (PAT). W cią

gu dzisiejszego przedpołudnia delega
cja ochotników włoskich zwiedziła 2<,a
bytki miasta. 

O godz. 11 delegacja złożyła 
wspaniały wieniec na pomniku Ada
ma Mickiewicza poczem odjechała na 
Wawel. O godz. 13 odbyła się uro
czysta akademja w sali Rady Miej
skiej na Ratuszu. 

Na akademję przybyli przedstawi
ciele władz państwowych i miejskich, 
grono profesorów Uniwersytetu Ja
giellońskiego raz liczua publiczność. 

Wieczorem odbył się raut wydany 
przez Towarzystwo Polsko - Włoskie 
i Klub Automobilowy w salonach 
Klubu. Raut zgromadził szereg osobi
stości ze świata artystycznego i kul
turalnego. 

Hurra -- pat~jotyzm niemiecki 
wciąż kipi bezsilną złością. 

GERNRODE, 16.5. - Odbył się 
tu zjadzd młodzieży pod egidą t. zw. 
"młodoniemców" z Ostbundu pod ha
słem .Płonące granice wschodnie". 
Po licznych demonstracjach an typol
s k i c h w Y g t o s i l i prowoka-

cyjne przemówienia przeciwko rzeko
memu uciskowi mniejszości niemieckiej 
w Polsce niejaki dr. Ernst Thiele 
oraz b. burmistrz Grudziądza (obecnie 
w Halle), Siemalln. 

Krwawa demonstracja 
Kilka osób 

Str. Ludowego. 
ciężej i lżej rannych. 

WARSZAWA 16. 5 . (PAT) Członko- I został ciężko ranny, 3 lżej. 
wie Str. Ludowego gm. Lubla (pow. Kra- Policja dała salwę w powietrze. De
sno) urzędzili wczoraj demonstrację bez monstracja została umiejscowiona , przy
zezwolenia władz. ' ' czem z ludności cywilnej SIl 2 Qsoby 

Podczas rozpraszania pochodu padł lekko ranne. 
strzał z tłumu, jeden z posterunkowych 

Krwawe walki w Bombaju. 
LONDYN 16. 5. (PAT). Według dO-I 232 rannych, w tej liczbie około 50 

niesień z Bombaju, nadeszły tu zawez- ciężko. Walki uliczne między hindusami 
wane posiłki wojskowe. W 6 dzisiejszych\ a mehometanami zamieniły się dziś w 
manifestacjach policja była zmuszona~ formainę bitwę, w której bierze udział 
do użycia broni. Jest 19 zabitych ora" wojsko. 

Katastrofa kolejowa. 
BERLIN, 16.5. - .Pociąg POŚ-I w Bremie. 10 os6b zostało rannych, 

pieszny Kolonja-Hamburg! uległ ka- wtem 3 ciężko. 
tastrofie przy wjeździe na stację 
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J. SeWeryn. 

"Jąkanie 
• 
l jego leczenie" . 

I c~e~ie Bi, z Ją~ani~. ~zecz n.jw .. _ 
DleJsza, to wiedZIeć l nmleó ni" dobrze 
posługi waó .itj. 

Za grani04, niekt'rzy Ipe(':jaliścl te
go leczenia mówią, te jl\kanie pocho
dzi (zwł.aszc18 u starszych, O~ło
nych .fobJ~) II 8\lto ugestyi złych i Ae 
jąkaDle Dle mote zniknąć ja" przez 
contr-sugestje dobre, metodyczlI.le i na
naukowo przeprowadzone. Mówią je-
81Ocze, te aby jąkanie uleczyć trzeba 
nauczyć J.kajl}cego i wykazaĆ mu że 
on nie mo~e jl\kać si!j (lItosuje.c Się' do 
metod:t:) wy~h.ować i urobić jego wy
obr~D1~ w kierunku niemożliwości jp,
ka01a SIQ. Rzecz zrozumiała że kwe
stja !eczenia ortofonicznego' jest tataj 
r6wmet sprawą watną. 

Jednym z najczęśCiej .potykanyoh 
błędów mowy jest jl}kanie. J eat to 
. pum pneumJ fonetyczny, pochodzenia 
psychicznego. agabuje on przeważ
nie osobniki nerwowe a przedew91yst-
10em emocyjne. Wypadek, przestracII., 
uaz, upadek i t . p. 81\ bardzo cz,sto 
powodem zaburzenia mowy. Zbyt su
rowe wycbowywanie dzieci nerwowych 
i bojatliwych jest t~~ nierzadko przy
czyną .1I\kania. 

Bardzo cz~sto rodzice zaniedbują 
leczenia tej wady u swych dzieci, u
wataHc, ~e to .samo przejdzie", lub 
kładllC .Jąkanie" na karb złośliwoś ci 
.ohcenia się jlltkać· dziecka. Niema 
nic gors~ego, nit takie niewinne POSII
dzeoie i m6wienie .jakbyi chcial, to 
byśsię nie Jąkał", a masz dowód w tam, 
te nie zawsze jąka z się. Slowa takie 
dowodu kompletnej ignoraeji tej cho
roby. Dla os6b bMej interesująeych 
si.ę tą wad I) polecam ksiątkę t. t .• Ją
kanie i jego leezenie" , opia metod, u
tywanych w zakladach leczniczych dla 
jąkał6w w Warszawie, Parytn, Londy
nie, ~onachium i Wiedniu. Do naby
cia w księgarniach lub autora, f .. 6dź, 
ulica Przejazd Xi 39, m. Ó. 

Cza ami, bo bardzo rzadko akcja 
czasu leczy jakiś błąd wymowy. Opr6cz 
niedostatlcn 1I\aterjalnego, ,aki za sobą 
pociąga Jąkanie w stosunkach socj al
nych, char&kteryzuje się onu ieszcze 
u ludzi, którzy są tą chorobą obcią.te
ni, pogorszeniem ich stanu nerwowego. 

Puy jąkaniu mamy zaburzenia od
dechu. Przypatrzmy się blitej niekt6-
rym z nich, np. zaburzeniom oddecho
wym. Z największą uwagą trzeba śle
dzić, jak odbywa się oddycbanie u ją
kały, podczas mowy. Ktokolwiekbądź 
obserwuje dokładnie jąkałę, zauwa!ty 
u niego Z&t8Z, te oddech jąkaly nie 
jest normalny. Jest to symptom bar
Cizo ważny, który w wielkiej mierze 
świadczy o stopniu jąkania. Rytm 
oddecllOwy składa się z trzech czasów: 
odpoczynek, wdech i wydech. Te trzy 
cZllsy powinny nast~pować jeden po 
drugim, bez hdnego mieijzania się. 
Mowa powinna tworzyć się wyłącznie 
podczas oddechu. U jąkały rzeczy t'l 
nie zawsze odbywają się w ten sposób 
l z tą regularnością. Jąkała chce mó
wić podczas oddechu na sposób brzu
chomówcy i ponadto w miejsce wdechu 
naturalnego i bez wysiłku, wciąga on 
powietrze gwałtownie, hałaśliwie. Wy
mawia on, p?dczas tego wdechu, pier
wszą sylabę. w spos6b, że tak odwa!tę 
się powiedzieć .szczekający", a lIastę
pne śylaby są gwałtownie zatrzymane. 
Zaczyna raz, dwa, trzy razy, dener
wuje się, próbuje głt;boko zaczerpnąć 
pow'ietrze, to znów wciągniętem po
wietrzem wymawia pierwsze sylaby 
podobnie jak wy~ej wspomniano. Na
stępnie przerwawszy i mając pełne 
płuca powietrza, podlegającego poważ
nemu ciśnieniu , chce jąkała uwolnić 
się od tego cięhru, który w jego mnie
maniu jest przeszkodą w 'mówieniu i 
zamiast ściągnąG muskllly wdechowe, 
robi wprost przeciwnie, rozluźnia je i 
reszta zdania wypowiedzianą jest j akby 
vr formie westchnienia. 

Jąkanie wydechowe objawia się zaś 
puy wydechu. Zamiast zacząć mówić 

kami, słowne mi z tych dźwi,k6w pro
stych, 

Obciążeni fobjp, słowa mnj, strach 
przed pewnemi literaa i lnb słowami. 
Fobja ta objawia się przez strach tego 
rodzaju, te jąkała nie czuje się w sta
ni. wymówić bądtto jedną lnb więcej 
liter, jedno lub więcej słów, jedno lub 
więcej zdań po sobie następujllcycb . 
Charakteryzuje się ona takte z jednej 
strony puez staranie, aby unikn~ć pe
wnych liter lub zdań, pued kt6remi on 
ma strach instynktowny, co z czasem 
staje się dla niego prawdZiWI! udr~ką. 

Ta obawa mowy wy tępuje stopnio
w~, cora~ ~ilniej i raz pokazawszy sill, 
daje SWOimi skutkami Jllkajl\cemu si~ 
świadomość o jego staoie mowy. Ob
jawia si!j ona przedewszystkiem n star
szych, a szczególnie u tych co zoyŁ 
tragicznie biorą jąkanie, którem są 
dotknięci, bądźto dlatego, że jąkanie 

jest . dl~ nicI!. przeszkodp' w wykony
waniu Ich zawodu lub utrzymywania 
stosunków towarzyskich. 

AkCja pomocnicza woli. 
Wbrew twierdzeniu niektórych os6b 

te wola jest bardzo pomocną w zwal: 
czaniu jąkania, rzecz ma się wprost 
przeciwnie. Wystarczy tylko, aby ktoś 
podczas jąkania chciał siłą woli poko
nać te zaburzenia, aby skutek okazał 
się wprost przeciwny, do zamierzonego. 

alety pamiętać o tern, !te im więcej 
cbce mówić dobrze, tem wi~cej jąka 
sio dotąd, dop6ki nie nauczy wyobrazić 
obie, !te może dobrze mówić. 

Co do autosugestji, to jest ona bro
nią obosieczną, która z jednej strony 
w dutym stopniu przyczynia się do 
powstawania Jąkania, z drugiej jednak 
strony znakomicie ułatwia nam wyle-

Co do długości leczenia, to zale~y 
?no o~ stop.nia ciężkości wady, pracy 
l gorliWOŚCI porłczas ćwiczeń. Jako 
minimum nalety przyjąć jeden m ie 
siąc,,Jako maksimum 3-4 miesięcy le
czeDl3. 

O tem, jakie środki przedsięwzięto 
~el~m zw~lczania u dzieci tej wady, i 
Jakle pOWInny być przedsięwzięte na-
piszll później. ' 

----------_,---------------------~----------

.Ludożerstwo kwitnie 
u wielu plemion Afryki Zachodniej. 

Spożywanie bliźnich obowiązkiem narzuconym przez kult regijny. 
.0 48 godzin podróży powietrznej 

od Pary t a, o dwie doby zaledwie lotu i 
znajdziemy się w centrum ludożerstwa, 
które w okresie cywilizacji dwudziestego 
stulecia kwitnie w najlepsze, nie trosz
cząc się o to, co powiedz" na to mOra
lizatorzy europejscy". 

Wiadomość powyższll podaje znany 
literat i podróżnik francuski, J ean Perri
gault, który niedawno powrócił z dłuż
szej podróży jako członek ekspedycji 
naukowej po obszarach afrykańskiej re
publiki Liberja i górnego biegu rzeki 
Volty. 

Pan Perrigault przyznaje, że francu
ska administracja kolonjalna czyni wszy
stko, by wykorzenić kanibalizm w tych 
okolicach, ale wszystkie jej zabiegi po
zostały dotychczas bez naj mniejszego 
re7.ultatu. Straszliwy objaw kanibalizmu 
nie jest bynajmniej wywołany brakiem 
żywności wśród czarnych plemion tych 
okolic. Jest on zwilIzany z obrzędami 
religijnemi plemion kolorowych, a jak 
wiadomo, najtrudniej jest wykorzenić 
zwyczaje, które tkwill korzeniami ~ za
sadach religji tuziemców. 

I fów. Kto został schwytany podczas 
.uczty·, jl!st rozstrzeliwany przez fran
cu.klch żołnierzy na miejscu przestęp
stwa bez żadnego Slldu. To też Senufi 
ukrywają się obecnie ze swemi prakty
kami ludożerczemi. Wszystkie plemio
na, zamieszkałe na granicy Liberji, Gwi
nei I Wybrzeża Kości Słoniowej, staran
nie unikajll spotkania się z żołnierzami 
kolonjalnymi Francji. 

Uczty odbywajll się w głębi nieprze
bytych lasów, w miejscach, nieznanych 
europejczykom, często zupełnie nledo
s~ępnych, do których ścieżki znaj II jedy
nte murzyni, wtajemniczeni w datę . uro
czystości· . 

Podczas pobytu Perrigaulta w Liberji, 
władze francuskie powiesi1y dwóch mu
rzynów z plemienia Dansów za ludożer
stwo, 

Nazajutrz na szubienicy wisiały lUZ 

tylko szczlltki powieszonych. W nocy 
powyrywano .najsmaczniejsze k"ski", i 
zabrano w tajemnicy do lasu. 

Zdaniem władz francuskich, !lajbar
dziej do szerzenia się kanibalizmu wśród 
dzikich przyczyniajll się ich kobiety, któ
re, jak zresztll na całym świecie, naJbar
dziej 511 przywillzane do swoich wi!!rzeń 
I podań religijnych. Kobiety I kapłani 
murzyńscy tworzll jakby towarzystwo 
wzajemnego popierania się w tych spra' 
wach. 

Władze postępuj II więc w ten spo
sób, że albo jednają sobie kapłanów, 
albo kobiety murzyńskie i przy ich po
mocy zwalczajll straszliwe ludożerstwo. 
Jak twierdzi Perrigault, wiele lat jeszcze 
minie, zanim ludożerstwo w Afryce zo
sta"le wytępione zupełnie. 

--------------------------------
Gdyby Ameryka 

. weszła na drogę inflacji. 
Administracja francuska wychowała 

już sobie wśród tych plemion liczne Na~zieje 
rzesze kapłanów-tubylców, którzy prze
szli specjalne kursy, celem propagowa
nia zasad postępu wśród czarnych. Ka
płani ci, m. in. "łoszą murzynom, że 
mięso ludzkie jest bardzo szkodliwe dla 
zdrowia i bywa powodem rozlicznych 
chorób nieuleczalnych. Opowiadania te 
murzyni biorll niezbyt na serja, bardzo 
często oblizując się ze smakiem na sa
mo wspomnienie mięsa ludzkiego. 

ł obawy sfer gospodarczych. 
Uchwała kongfesu amerykańskiego, 

w sprawiA podwytszenia, a właściwie 
podwojenia obiegu banknot6w deI aro
wycb, wywołała olbrzymie wrllotenie w 
całym świecie. 

fundamentach, jak obndzenie nowych 
potrzeb i przełamanie t. zw. kryzysu 
zaufania. Ostatecznie bowiem nowe 
zasoby pieniądza muszą być puszczone 
w obrót. Muszą się znaleźć ludzie, 
którzy będą mieli odwagę zaanga~ować 
swój pieniądz w produkcji i handlu. 
Dotychczas zaś okazało się, że w Ame
ryce dątenia do podwytszenia możli
wości kredytowych napotkały raczej 
na opór ze strony sfer gospodarczych, 
za wyjl\tkiem banków. 

z chwilą zaczllcia wydechu, jak tego 
wymaga stan fizjologiczny, on puszcza 
willkszą cz,ść powietrza (jąkanie wy- \ 
dechowo-antycypacyjne). 

W innych wypadkach jąka/a za
mia9t skierować wydechane powietrze 
przez usta, wypuszeza to powietrze 
nosem (jąkanie wydechowo-nosowe). 
Jest rzeczą jasną, te skoro wypuszcza 
się w ten sp03ób (przez nos) powietrze, 
te ładna sylaba nie mote być wypo
wiedzianą· 

Ludożercy terenów nad V oltll poże
rajll przedewszystkiem młodziutkie zale
dwie kilkuletnie dziewczęta murzyńskie. 
Jeżeli nie sta rczy tej .zwierzyny·, wtedy 
dopiero pożerajll i młodych chłopców. 

Aby zdobyć ulubione .pożywienie", 
murzyni prowadzą ze sobll zacięte woj
ny, które wybuchają z lada powodu, 
czasami i bez powodu. 

Plemię Senufów, zamieszkujlIce gór
ny bieg rzeki Volty, odróżnia się tem 
od innych ludożerców, Że pożera jedynie 
trupy dzieci, zmarłych śmiercill natural
ną, lub dzieci chorych. W czasach po' 
koju posyłajll oni specjalnych agentów, 
którzy skupują po wsiach murzyńskich 
chore dzieci. Zakupiony • towar" trzyma 
się w ciemnicy, dopóki nie umrze śmie,
Cill głodowlI. Dopiero wtedy następuje 
uczta, na kt6r1l zapraszają właściciele 
nabytego .towaru· swoich przyjaciół, 

Podwojenie obiegu banknotów dola
rowych pOSiada naturalnie charakter 
inflacji. Nie ulega wątpliwości, !te 
zdawał sobie z tego sprawę kongres 
amerykański i pragn,ł nawet wywołać 
swoją uchwałą w3zelkie skutki inflacji. 
Jest rzecze, jasną, że g~y pr!ychodzi 
tak znaczne zwiększenie obiegu bank
notów, to ceny idą w górę. Cel zatem 
uchwały kryje sill w tem, aby ceny 
towarów postawić w Stanach Zjedno
czonych znowu na poziomie z. okresu 
od roku 1921 do 1929. Oznacza to 
podwyt zenie cen hurtowych najmniej 
o 60 proc. 

. Gdyby Ameryka weszła rzeczywiś
cie na drogę in[Jacji, to przy wzroście 
cen w Stanach Zjednoczonych, a niezmie
n~onej .polityce celnej, powstalyby dla 
DleJ Większe motliwości eksportowe. 
Z drugiej jednak strony podskoczyły
by r6wniet ceny surowc6w. W każ
dym razie byłby to eksperyment rewo
lucjonizujl\cy śwjatbwy ryn.k cen, ktl
ryby nie m6gł pozostać bez wpływu na 
politykę walutową innych krajów. 

W końou jelit widocznem, te jąka
nie nie zawsze objawia się w sposób 
tak jaskrawy i charakterystyczny, Jak 
wyżej opisane. 

Wogóle jąkała mniej jĄka sill na 
samogłoskach, nit na spIłgłoskach. 
Przyczyna prosta. Samugłoski są d7.wię
karni prostemi, apIIgłoski zaś Sil dźwill-

krewnych i t. d, 
Rzecz naturalna, że władze francus

kie tępill bez litości te zwyczaje Senu-

Naturalnie, :l.e tego rodzaju wzrost 
cen musi przerazić konsnmenta. Eko
nomiści jednak jut od dawna głoszą, 
że obecny spadek cen musi być zatrzy
many i ceny znowu muszą iŚĆ w górę. 
Wzrost cen wskazuje bowiem na zwil)
kszony popyt, a zwillkszony popyt to 
otywienie produkcji i zmniejszenie 
bezrobocia, a dalej podwyżka płac. 

Klopot jednak jest w tern, czy 
wzrost popytu motna tak wyłącznie 
uzależniać tylko od kwestji pieniądza, 
a Dle operować go na zasadniczych 

Udzielam lekcji 

gry na skrzypcach 
oraz korepetycji. 

Wiadomość: ul. WóJczańska:Ni 1~ 
lewa oUc. m, 16. 
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Ześ iała fi 
"N A S Y B I R". 

Film, który uzyskał 
największą ilosć głosów 
w konkursie filmowym "Dziennika" 

Lista osób, które uzyskały nagrody. 
Dnia 11 maja rb. w lokalu Redakcji 

,Dziennika Łódzkiego· jury konkursowe 
w składzie: p. Edwarda Kowalskiego, pre
zes Klubu filmowego, inicjatora niniej
szego konkursu, p. Bolesława Zbrojew
ski ego i jego przedstawiciela redakcji 
dokonano otwierania kuponów, nadesła
nych przez uczestników konkursu na te
mat , który z film"", łódzkich podobał 
się najbardziej" . 

Rozlosowano nagrody jak niżej . 
Największ'l ilość głosów otrzymały: 

l) Film na ,Sybir" wytwórni Sfinks, 
reżyserji H. Szaro (członek honorowy 
Polskiego Ama!. Klubu Filmowego). 

2) .Dziesięciu z Pawiaka". 
3) .Niepotrzebny człowiek". 
4) ,Trędowata". 
5) ,X 27" . 
6) .Syn Szejka". 
7) .Nibelungi". 
8) . Buster na froncie" (ostatnio 

Odeon i Wodewil), 
oraz szereg innych filmów, nowslej lub 
dawniejszej produkcji. 

W wyniku przeprowadzonego loso
wania nagrody rozdzielono w następuj 'l
cy sposób: 

1) Piękne album z podobiznami wy
bitnych gwiazd filmowych - p. Jadwiga 
Staniewska, ul. 28 p. Strzelców Kaniow
skich 50. 

2) Półroczna prenumerata "Ddenni
ka Łódzkiego" - p. Henryka turkie
wiczówna, Warszawa, ul. Piękna 11. 

3) Kwartalna prenumerata .Dzienni
ka' - p. H. Libiszewska, ul. Orkana 5 
(Chojny). 

4) Miesięczna prenumerata .Dzien
nika' - p. Marja Podkowińska, u\. Sreb 
rzyńska 85. 

5) Bilet do kinoteatru - p. I. Troja
nowski, Rokicińska 11. 

6) Bilet do kinoteatru - p. Marja 
Kisiel, Główna 35. 

7) Bilet do kinoteatru - p. R. Mon
szajnówna, PI. Wolności 2. 

8) Bilet do kinoteatru - p. Z. Cze
remuszkin, Franciszkańska 36. 

9) Bilet do kinoteatru - p. J . Mar
ciniak, Roki cińska 131. 

10) Bilet do kinoteatru - p. J . Gil
biński, Przejazd 2. 

11) Bilet do kinoteatru - p. L. Na
pieraIska. 

12) Bilet do kinoteatru - p. A. Run
ge, Szefera 2. 

13) Bilet do kinoteatru - p. FI. Ko
walska, Srebrzyńska 83. 

14) Bilet do kinoteatru - p. T. Po' 
płall/ski, Przejazd 46. 

15) Kupon na bezpłatne zdjęcia .Fo-

Kącik Kinotechniczny. 

to-Zofu", Przejazd 2 - p. Edward Ba
łulis. 

16) Kupon na bezptatne zdjęcia w 
.Photomatonie", u\. Piotrkowska 90 -
p. Stefan Zawada, u\. Towarowa 8. 

17) Komplet pocztówek z podobiz
nami gwiazd filmowych - p. Elja Le
rer. 

18) Kupon na bezpłatne zdjęcia fil
mowe Iw P. A. KI. Film. w dowolnie 
pomyślan .. j scence - p. J . Libert. 

19) Fotos filmowy - p. Drygas. 
20) Fotos filmowy - p. Folwarski 

G., Targowa 12. 

Po nagrody zgłosić się naleły w re
dakcji .Dziennika" w dniu 1 Czerwca rb. 
w godzinach od 4 do 5-ej. 

Film dźwiękowy systemu płytowego 
W jednym z poprzednich artykułów 

omówiono motliwie wyczerpująco za
gRdnienie strony technicznej filmu 
dźwiękowego, nakręcanego i demon
strowanego system taśmowym. 

Tak, Jak: w poprzednim artykule, 
tak samo i tutaj nie będ~ rozwodził 
si~ w zbyt szozegółowych opisach 
strony technioznej. 

System płytowy filmu dźwiękowe
go bardzo rozp'll'l'szechnioDJ, polega na 
utrwaleniu dźwięków przy nakręcaniu 
filmu, na zwykłej pl.vcie gramofonowej. 
Po nagraniu takich filmów, kino-teatry 
otrzymuj/} oprócz filmn, kaMorazowo 
komplet płyt gramofonowych, na któ
rych znajdują ~ię wszystkie dtwi~ki, 

do danego filmu, zarejestrowane w ate
lier filmowem. 

Przystępująo do zademonstrowani.) 
filmu dtwi~kowego, kinooperator za
ldada taśmę filmową w aparacie pro
jekcyjnym w ten sposób aby napis I 
.start" na taśmie filmowej, znalazł się 
w ramce projekcyjnej, następnie zaś 
ig}~ adeptera gramofonowego, ustawia 
nil. odnośnej płycie gramofonowej w 
punkcie oznaozonym równiet napisem 
.start". Ponieważ mechanizm obraea
jący płytę sprzężony jest z prOJekto
rem, przeto synchronizacja jest kom
pletna. 

----------------------------~--------------

System płytowy posiada jednak rów
nielt. oały szereg niedogodności i wad, 
które nie dajlł si~ tak łatwo usunąć. 
Łatwe zutywanie się płyt, oraz szybkie 
~tępianie się igieł, powoduje Dienale
żyte reagowanie na subtelność nagra
nych dtwiClkhw, gdy tymozasem, jed
nym z p(ldstawowych warunków jest -

~. 8 

tona znakomitego reżysera filmo
wego p. Forster Larsinaga, wy' 
stępujllca w filmie .Krllżownik 

Emden". 

----,--------------------
właśnie oddawanie tych . diwi~kow, jak 
naj subtelniej, w przeciwnym razie film 
dźwiękowy Jako taki trAci ca1y efekt. 

Efekt ten zostaje równiet całkowi
cie zniweczony j~Bli pomiędzy ruchem 
na ekranie, a dźwiękiem zachodzi rót
nica chocia2by tylko '/ .. sekundy. 

Przy SyStemie płytowym bardzo 
łatwo zatracić rówDlet i synchroniza
cję, naslmttlk zerwania si~ taśmy, kt6-
ra w stosunku do płyty musI byó zaw
sze jednakowo długa. Kinooperatorsy 
radzą sobie w ten sposób, it na miej
sce brakującej, ZnISzczonej taśmy 
wklejają Odpowiedniej długości kawa
łek czarnej taśmy, gdy t w przeciwnym 
razie akcja na ekranie wyprzedzałaby 
dtwięki o całą d1ugoM zniszczonego 
kawałka taśmy i synchronizacja byłaby 
zepsutą· ~ 

Poza wyżej wymienionemi wadami 
na czysto,śó dźwi~ków bardzo uje.lJnie 
wpływa takźe wadliwa akustyka wi~k
szości sal kinowych. 

Bardzo oz~sto si~ zdarza, it ten 
sam film dźwio;kowy bardzo czysto 
i dźwi~cznie słyszany jest wjednem 
kinie, a o 50 proc. gorzej w drugiem 
kinie. 

Dotychczas w Polsce uźywane sit 
aparatury dźwi~kowe nast~pującyoh 
f"m: • Western - Elektrik", .Pacent", 
"Br~nsfJl~~, .Gaumont S. E. G."~ .Mar
co '}", • VIslOphone" oraz kraJowI!] wy
twórni kinoaparatów J arossa. 

Groźna rywalka uroczej Grety Garbo, 
Liczy -- 60 lat. 

Dwia piękne głowy: Anna-Marja Mencel, żona wybitnego ten~ 
sisty niemieckiego, ze swym ulubieńcemj Szow-Szow, wystllPI 

w Jednym z filmów berlińskiej produkcji. 

Jedn'l z naj sympatyczniejszych gwiazd 
srebrnego ekranu jest stara i brzydka 
kobieta, która mimo to zajmuje w świe
cie filmowym bardzo wybitne miejsce. 
Niezwykła ta artystka nazywa się Marja 
Drestler i doskonale znana jest wszyst
kim sympatykom X Muzy. Marja Dres
sler liczy blisko 60 lat i z początku by
ła znanIl artystk'l teatralnll. Jako młoda 
dziewczyna grala .naiwne", a później 
powoli przeszła do ról charakterystycz
nych . • Znano ją wszędzie w Ameryce, 
lecz nie posiadała ona sławy dzisiejszej. 
Była to pOptostu przeciętna aktorka, cie
sząca się przeciętnemi sukcesami.-Gdy 
zjawił się film dźwiękowy, zaangatowa
no Marję Dressler do pewnych małych 
ról charakterystycznych, które na scenie 
były jej specjalności II . Powierzono jej 
najpierw rolę właścicielki tawerny lIor
towej w obrazie p. t. • Obca matka". 
Oczekiwano, te Marja Dressler stworzy 
kreację przyzwoitll, lecz nie wybiegaj 'l
Cli poza przeciętność, tymczasem stli/O
rzyła ona arcydzieło, a lIubliczność u-

częszczała na ten film głównie po to, 
aby podziwiać starli i brzydk'l artystkę. 

Od tej chwili karjera tej osobliwej 
gwiazdy była ustaloM. Skromna ta ko
bieta odrazu stanęła w pośrodku og61-
nego zainteresowania, a dziś jest osobIl 
ollromnie boga tli i r6wnież słali/nil, jak 
naj piękniejsze i młode gwiazdy ekranu. 
Przypominamy sobie wszyscy, jak świe
tnie grała Marja Dressler obok Grety 
Garbo w filmie p. !. "Anna Christie" . 

Marja Dressler jest osobIl bardzo 
gościnnIl. umie po mistrzowsku gotować 
a dom jej jest uczęszczany przez wszy' 
stkich wybitnych artystów Hollywoodu. 
Stara i brzydka gwiazda nie może się 
zatem uskarża~ na brak samotności, czy 
teł sympatji. 

Taka jest osobliwa historja kobiety, 
która maj'lc lat 50, weszła do filmu 1 
mimo swej brzydoty i starości, w cillgu 
lat dziesięciu zrobiła karjerę, kt6rejby 
jej niejedna młoda piękność mogła po
zazdrościć. 
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Ciąg dalszy. 
I znów zastanowił się, gdzie mógł 

widzieć tę dziewczynę. Przyezła mu 
niepokojąca myśl, że jeżeli on ją znal, 
z widzenia, to i ona mogłą go znać. 
Mogła nawet wied, ieć jego nazwisko. 
I może teraz wskaże go policji jako 
złodzieja. 

" .. .i jego rojne ulice są ze
wszechmiar zajmujące". 

W strząsnął się jak pies, poprawił 
ubranie i wszedł w bramę kamienicy, 
w której mieszkał brat. 

3. 

szkotki wara. Trudno dziś o dobl1\ 
szkotkę· 

Wykonał gest, zDany Michałowi 
od dawnych czasów, a oznaczający 
wspaniałomyślną niedbałość o pienią
dze. Ale poza ta była z gruntu fał
szywa. Michał wiedział, że będzie 
się musiał poniżyć Dawet dla pięćdzie
sięci u dolaró w. 

Japończyk uśmiechną,! ię przy
jaźnie i wyszedł z pokoju. 

- Słuchaj, Clayton - rzekł Mi
chał, przystępuj ąc do rzeczy bez 
wstępu - mnieby się przydało trochę 

tych pieniędzy. Widzisz, jak dotąd, 
mam wielkie nadzieje, ale jestem bez 
grosza. Naturalnie chcę tylko poży-

Do uszu CJayŁona Hardesty'ego czyć. Możesz mi nie wierzyć, ale za
nie do zło żadne echo wrzawy w są- pisuję wszystko co do centa i kiedyś 
siednim domu. Mury budowli były zwrócę ci z procentami. 
grube. Powitał brata w zwykły jo- Starszy brat milczał chwilę, pod
wjalnie pobłażliwy sPo ób i uderzył czas gdy poeta skręcał ię wewnątrz 
go w plecy. Gest ten oznaczał z upokorzenia. Pomimo humorystycz-
słowa: nego traktowania sprawy ciężko mu 

- Jak się masz, chłopie! Znowu było prosić brata o pieniądze. 
przyszedłeś? Pewnie po pienił\dze? Clayton wzruszył ramionami. 
Wiem, czego się spodziewać po two- - Wiesz, że mi nie idz'e o pie-
jej wizycie. Naturalnie obaj zdajemy niądze - rzekł. - Chciałbym tylko, 
sobie sprawę, że jesteś nicpoń i nacią- żebyś dał r okój poezji i zaczął my-
gacz. śleć o przyszłości. Naturalnie, dopóki 

Głośno rzek!: ja będę miał parę groszy, nie um-
- Hallo, Michał! Co za niespo- rzesz z głodu, ale rozumiesz, że ta sy

dzianka! Właśnie miałem wyjść, ałe I tuacja nie powinna się przedłużać ze 
proszę cię, wejdź. Może się czego na- względu na nas obydwóch. No, ale 
pijesz? nie będę moralizował. 

Owszem - odpowiedział pra- - Będę ci za to wdzięczny -
wie z wdzięcznością Michał. Napiję rzekł z całą powagą Michał. 
się z przyjemnością. Bardzo mi się to - Wiesz, że nie noszę przy so-
przyda. bie dużo pIeniędzy - ciągnął Clay-

Japoński służący uśmiechnął się ton - bo to niebezpiecznie. Mógł
znaCZł\CO i poszedł szybko do kuchni. bym ci dać czek, chociaż wolałbyś 
Darzył on swą sympatją Michała., pewnie gotówką . 
który naj widoczniej nie lubił brata. .- Tak, Clayt - odpowiedział 
Ta okoliczność wystawiała dobre świa- poeta. 
dectwo poecie w oczach tego syna - Czy pięćdziesiąt wystarczy? 
wschodu, skłonnego do krytycznego - Czy naprawdę mógłbyś lIIi 
poglądu n, swego pana. iebawem tyle dać? 
na stole przed braćmi stały dwa wy- - Tobie, tak - odpowiedział 
sokie kielichy. pobłażliwie finansista. Wyczuł dosko-

Michał właśnie mówił: nale sarkazm w pytaniu brata, lecz 
- Gdy tu szedłem, w sąsiednim zignorował to. 

domn była jakaś awantura. Zda- - To znaczy, że mój dług wy
wało mi się, że słyszę krzyk ko- niesie równe dwieście - . rzekł Mi
biety. chał. - Dostanę pewnie tyle za na-

- Tak? - zapytał Clayton. - stępną książkę. 
Pewnie się kto upił. Chociaż to za Brat podniósł rękę gestem uprzej-
wczesna godzina. Awantury zaczy- mego lekceważenia. 
nają się zazwyczaj koło północy. Ko- - Nie masz się czego śpieszyć-
bieŁa krzyczała? rzekł. - Zwrócisz mi, jeżeli zechcesz 

- A. z drzwi wybiegł mężczyzna i kiedy zechcesz. - Fakt, że brat 
- cił\gn~ Michał. - Myślę, że to zwracał się do niego o pieniądze. po-
musiał być złodziej, przyłapany na go- chlebiał jego próżności. Nabierał przez 
fł\CYID uczynku. Czy często się tu to większego wyobrażenia o sobie sa-
zdarzają kradzieże? mym. Wyjął portfel. 

- No, chyba! - odparł Clay- - Dziękuję bardzo - rzekł Mi-
ton. - Miasto roi się od złodziei. chał, uświadamiając sobie, że jest 
Ale skoro to już przyszłO tak blisko bądź co bądź kawaikiem psa. Nie był 
mnie, będę musiał mieć się na bacz- specjalnie wdzięczny Claytonowi, który 
nosci. Muszę zamknąć moją szkotkę. mógł sobie pozwolić na pożyczki i 
Mogll mi zabrać pieniądze, ale od wiedział, że zwracając się do nie~o, 

pochlebia jego wspaniałomyślności, cho
ciaż z drugiej strony czuł, że powi
nien być wdzięczny jedynemu czło
wiekowi , który mógł mu pomóc. 
Przykra strona rzeczy polegała na 
fałszywie cnotliwej pozie dobroczyńCY. 

- Muszę jnż iść, Clayt -- ciąg
n~ dalej. - Wie z, że nie przyszed
łem z wizytą. Jeszcze raz bardzo ci 
dziękuję. Czy nie wiesz przypad
kiem. kto mieszka na drugiem piętrze 
w sąsiedniej kamienicy? 

Nie znam tu żywej duszy 
z wyjł\tkiem agenta mieszkaniowego 
- odpowiedział Clayton. - Dlaczego 
pytasz ? 

- Zdawało mi się, że stamtąd 
było łychać krzyk. 

- Zapomnij o tem - poradził 
finansista. - a takie rzeczy nikt 
nie zwraca uwagi. Nawet policja. 
Pan Bóg wie, kto tam mieszka. Od 
chwili znie ienia wyłączności dzielni
cowej, nie wie się, kogo się ma za 
8ąsiadów. 

Słowo kogo wymówiŁ ze specjal-
nym naciskiem. 

- )foże się jeszcze napijesz ? 
- Nie mam nic przeciwko temu. 
- Jeszcze dwa. Yone - lozka-

zał Olayton. - Kiedy wyjdzie twoja 
książka, Michale?/ 

- Przypuszczam, że za jakiś 
miesiąc. 

- Oby ci się z nią powiodło! 
Taggart czytał jeden z twoich o tat
nich utworów w któremś piśmie. 
Był to przedruk z jakiegoś cza 0-

pisma. Wiesz, Taggart & Bloom. 
Bardzo chwalił. 

- Bardzo to uprzejmie z jego 
strony - odparł poeta. 

Clayton zmieszał się. 
- Napijmy się . 
Wypili w milczeniu trzelniennego 

podali sobie uroczyście ręce . 
.- Powodzenia - rzekł zdawko

wym tonem gospodarz. 
- Dziękuję - odparł Michał.

Dziękuję za wszystko. 
- Och, cóż znowu I - rzekł 

Clayt~n, otwierając osobiście drzwi. 
Na ulicy Michał zauważył skoś

nooęie, barczyste indywiduum, śle
dzące sąsiednią kamienicę. Widocznie 
przypuszczano, że złodziej ukrywa się 
gdzieś w domu. Łatwy do poznania 
detektyw obrzucił poetę podejrzliwem 
spojrzeniem. 

- Pan tutaj mieszka? - zapy
tał, zbliżaj/lc się ciężkim krokiem. 

- Nie - odpowiedział Michał. 
- Mój brat tu mieszka - Clayton 
Hardesty. 

- Detektyw Qkazał, że zna to 
nazwisko, zresztą bardzo popularne. 

- Długo pan u niego był?
ciągnął dalej. 

- Teraz? Jakieś pół godziny. 
Dlaczego pan pyta? 
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- Je tem z policji, komisarjat na 
Hammond Avenue - objaśnił nie
potrzebnie detektyw. ..:... Dano nam 
znać, że jakiś sprytny złodziej dostał 
się tu do jednego mieszkania i tak 
przestraszył kobietę, że o mało nie 
umarła. 

- Tn? - zdziwił się Michał.
Nic nie słyszałem i nic nie widzia
łem. Co on ukradł? 

Detektyw wzrnszył ramionami. 
- Jeszcze nie wiem - odparł. 
Mój kolega jest tam teraz na 

górze. 
- To ten dom? - zapytał Mi

chat. - Czy broń Boże, nie u pani 
Bartlett? 

- Nie - 9drzucił wywiadowca. 
Nazywa się Hovard. 
- Nie słyszałem nawet tego naz

wiska - rzekł grzecznym tonem Mi
chał. - Powodzenia, panie detektyw. 

- Dzięknję - mruknął grnby.-
Dobranoc! 

Dzielnica przedstawiała się niebez
piecznie. Na ~zczęście Clayton wypła
cił swą pożyczkę dzięsięciodolarówkami. 
I na szczęście przed jedną z bram 
zajechała tak ówka, wysadzając pasa
żera. 

Michał podniósł rękę, a szofer ski
nął gŁową. WSIadł pośpiesznie, zatrza
skując za sobą drzwiczki. Rzucił szo
ferowi adres skromnej restauracji i o
sunął się na siedzenie z czołem ścią
gniętem w fałdę myśli. 

4. 

Poranne pi.ma, które reszta Chi
cago przyjęta ze zwykłem, codziennem 
zainteresowaniem, wydały się Michało
wi arcysensacyjne. Nie wyobrażał so
bie, aby małą awanturkę można było 
rozdmuchać do takich rozmiarów. Czy
tał zmienne sprawozdania ze szczegól
nem zainteresowaniem odnajdując wszę
dzie siebie. 

Najbardziej brukowe z poważnych 
pism zrobiło z niego brutalnego stra
ceńca najgorszego rzędu. Podług in
formacyi policyjnych, łotr wdarł się 
dó mieszkania pani F. M. Howard, 
starszej kobiety, i tak ją przeraził, że 
rozc~orowała się do tego stopnia, że 
musIano wezwać lekarza. Rzucił się, 
na nią, aby zdławić jej krzyki i o 
mało nie udusił, poczem uciekł. Po
mimo, że zauważyła go w kilka mi
nut po wejściu do mie zkania, zdążył 
porwać z toalety jej szkatnłkę z klej
notami. W rezultacie pani Howard 
została poszkodowana na 30,000 do
larów i znalazła się w łóżku ciężko 
chora. 

D. c. n. 
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DZIŚ: Pasehaliaa 

JUTRO: Feliksa 

-:::-
W.oh6cl .Ioń .... 3.'1. 
Zaeh6cl .Iońea 1 9.22. 

Wloh6cl kllężyoa 16.23. 
Zaoh6cl U1ętyca 2.29 

Długość dnia 1~.36 
Prs,.bylo dnia 8.09 

JlUZBUK llIBJSKIB hlltorJI I .. tuki Im./ 
J. I R. Barto .. owlozów (plac Wolnośol 1) 
otwarto.. ,;rody, loboty I nledzlolo od 
IG-16. 

'. Dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurujll następujllco ap

teki: H. DaneeroweJ (Zgloraka ~7), W. Grosz
kowskiego (11 Listopada 15), Suke. S. Gor
feina (Piłsudskiego M), S. Bartoszewskiego 
(piotrkowska 16ł), R. Remblelllis\clego (An
drzeJa 28), A. Szymańskiego (przędzalnia
na 76). 

Jak Łódź spędziła święta. 
Ubiegłe święta, zgodnie z zapowie· 

dzi/l PIM'a przeszły przy pięknej , sło
neczneJ pogodzie, a termometr wskazy
wał do 20 st. ciepła. 

Łódź spontanicznym odrncheHl wyle
gła z dUSlnych i zakurzonyoh murów 
miejskich. 

Przez oba dni świ/lŁeczne tramwaje 
miejskie i podjazdowe oraz powiększona 
il04ć pocil\gów kolejowych tudziłl:l. auto
busy zatłoczone były publiezności4, ko
rzyltajllCl\ z pięknych dni , by wytchnąć 
światem powietrzem na łonie natury. 

Również przepełnione były parki miej 
skie, Helenów, Juljanów, Ruda Pabja
nicka i Luna·Park. 

W przystrojonym zielenią ogrodzie 
"Tivoli" przez oba dni świąteczne trudno 
było dostać miejsce. 

Zaroiły się boiska sportowe tłumami 
publiczności i młodziet." a tak miłe oku 
mnndurki harcerskie twcrzyły rano i wie· 
czorem barwne wesołe plamy na tle na. 
s zych szarych ulic, któremi cillgnęły rze. 
aze barcerzy na dalsze i bliższe wy· 
cieczki. 

Smiech zdrowy młodziety rozpraszał 
5:nutek dnia dzisiejszego. Ulice przed
mieść zapełniły się zwolennikami pieszych 
ekskursji. 

Tradycyjny odpust w Łagiewnikach 
ścillgu/lł. jak corocznie, do starego klasz
toru tysillce pobożnych. & o godzinie 10 
wieczorem wczoraj powitały dzwony ko. 
$cielne pielgrzymki, powracajl\ce z Ozę
~tochowy i Piekar na G. SIlIsku. 

Piękne, słoneczne dni Zielonych Swi/lt 
napełniły w tym roku lerca rzesz rado. 
ści4 i now/I otnchll, daj/lc siły do dal
szych zmagań z troskami szarego dnia 
powszedniego. 

Otwarcie wystawy 
okrężnej 
dzieł Artura Szyka. 

Wczoraj w obecności przedstawicieli 
województwa, wojskowości, władz miej
skich, oraz licznych miłośników sztuki 
odbyło się otwarcie wystawy okrężnej 
Artura Szyka, która zaczyna od Łodzi 
swą podróż po Rzeczypospoli tej, oraz 
środkowej Europie. 

Wystewa obejmujlIca około 120 
dzieł stała się sensacjll artystycznll dla 
Łodzi. 

Ostatnie dżieła mistrza współczesnej 
iluminacji Artura S:r:yka, jak: historja 
Waszyngtona, S . Bolivara i Pakt Ligi 
Narodów wykazujll nowe poszukiwania 
artystyczne i nowe zdobycze techniki w 
tym trudnym do opanowania dziale 
sztuki. 

Wystawa urzl!dzona jest w ten s po
sób, iż nawet w porze Wieczorowej po
zwala na duchowe obcowanie z bogatlI 
jej treścill artystycznll. 

Niewl!tpliwie, iż stosownie do okól
nika Min. Oświaty wszyscy kierownicy 
łódzkich szkół zachęCI! młodzież do 
poznania mistrzowskiello dzieła tej mia
ry, co statut kaliski. 

Powszechn, uwagę zwraca stylowy 
prawdziwie artystyczny plakat wystawy, 
która otwarta jest codziennie od 1O-ej 
rano do 10 wieczór przy ul. Piotrkow
skiej 7<4. 
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Nowy ·zamach na świat pracy. 
Poruszenie w sferach pracowniczych Łodzi. 

Ostatnio nadeszły do ł6dzkiej rady I powiedzeniu mu pracy przez praco- i r6wnież do ktażdej innej pracy, zleco-
okręgowej Unii Związków Zawodo- dawcę. nej przez pracodawcę. 
wych Pracownik6w Umysłowych re- O ile pracodaWCA zamierza wypła-

Dalej tenże projekt przewidnje, iż 
łacje, nadesłane Z warszawskiej cen- cać pracownikowi pensję raz na ty-
trali, a dotyczące zmian w ustawo- pensje pracownik6w nmysłowych mogą dzień (zamiast raz na miesiąc) winien 
dawstwie pracowniczem , przewidzia- być wypłacane tygodniowo, a nawet wypowiedzieć pracownikowi na trzy 
nycIJ pnez komisję kodyfikacyjną w dni6wkowo, przyczem dopuszczalne dni przed terminem projektowanej 

jest zwolnienie praco\\nika z dnia na 
części kodeksu, dotyczącl'j t. zw. pra- dzień . przez pracodawcę wypłaty. 
wo o zobowiązaniach. W łódzkich sferach pracowniczych 

Jak przewiduje wspomniany pro- W myśl omawianego projektu - projekt wspomniany wywołał bardzo 
jekt - pracownik, pobory którego wy- pracodawca na prawo zatrudniania silne poruszenie . Przygotowywane są 
płacane są. mieSięcznie, może być pr),cownika nietylko przy tej pracy, szczeg6łowe debaty nad wspomnianym 
zwolniony przy dwutygodniowem wy- do której został zaangażowany, lecz projektem. (ag) 

Nie zniżki zarobków, lecz redukcje robotników. 
Ostatnie wypowiedzenia dotyczyły urlopów. 

Rokrocznie, w momencie wygasa
nia sezonu letniego w przemyśle wł6-
kienniczym, przeprowadzane są reduk
cje robotnik6w, poczem - przez okres 
t. zw. urlop6w robotniczych pewne za
kłady przemysłowe są bądź całkwicie 
przez kilka tygodni unieruchomione, 
bądź też pracują na bardzo ograni
czonej ilości warsztat6w. 

Ostatnio, jak już donosiliśmy, wy
powiedziano prac~ wkr6tce po wyga
ś nięciu umowy zbiorowej w szeregu 
większych zakład6w przemysłowych , 
przyczem wypowiedzenia te opieWały 
bądź na 14 b. m., bądź 21 b. m. 

W związkach robotniczych pano
wało przekonanie, iż wypowiedzenia 
te dotyczą przedewszystkiem obniżki 
płac. 

Tymcza em, jak informują z admi
nistracyj poszczeg6lnych zakła~6w, a 
mianOWICie .L. Geyera" , Z. Z. P. 
K. Scheiblera i L. Grohmanna" , • K. 
Eiserta" i .N. E jtillgona" wypowie
dzenia te stoją w związku z reduk
cjami personelu robotniczego wobec 
spadku uruchom:enia w fabrykach, 
nie dotyczą jednak obniżki zarobk6w. 

Zaznaczyć należy, iż w poszcze· 
g6lnych wielkich zakładach przemy
słowych na niekt6rych oddziałach ob
niżono zarobki już na pewien czas 

przed wygaśnięciem umowy zbiorowej, 
przeto zerwanie umowy było poprostu 
usankcjonowaniem tej zniżki. (ag 

----------------------------------------------Deportowani z Argentyny na ZIemI Polskiej, 

W ub. tyd. przybył do Gdyni osławiony statek argentyński . Chaco· , 
odwożl!cy do portów europejskich przestępców, - wysiedlon,ychh Argenz 
tyny. Na zdjęciu widzimy 9'ciu deportowanych polskich, udających się 

pod eskortl! policji do Komisarjatu P. P. w Gdyni. 

Obfity plon obławy policyjnej na terenie m. Łodzi. 

W ręce policji wpadł obfity szereg przestępców 
. poszukiwanych przez władze sądowe. 

Nocy wczorajszej na terenie całego 
miasta, a w szczególności na peryferjach 
policja śledcza przy pomocy policji mun
durowej dokonała obławy i rewizji we 
wszystkich opuszczonych cegielniach, 
domach, schadzek, drugorzędnych i trze
ciorzędnych restauracjach i piwiarniach 
oraz w znanych policji melinach złodziej
skich, gdzie ukrywa się zazwyczaj ele
ment przestępczy, a takie w mieszka
niach znanych policji paserów. 

Zatrzymani w wyżej wymienionych 
lokalach osobnicy zostali doprowadzenI 
do poszczególnych komisarjatów p.p., na 
terenie których zostali zatrzymani, po
czem samochodami ciężarowymi prte
wiezieni zostali do wydziału śledczego. 

Ogółem zostało zatrzymanych 42 o
soby-w tem 40 mężczyzn i 2 kobiety. 

Po stwierdzeniu tożsamości zatrzy
manych w wydziale śledczym, którzy jak 
się okazało nie by li poszukiwani przez 
władze, zostało zwolnionych z ar~sztu 
32 osoby. 

Ollółem policja zatrzymała w aresz
cie 10 osób-mężczyzn, z .których 6 ka
tolików i 4 wyznania mojżeszowego. 

W ręce policji podczas obławy i re
wizji w pod~jrzanych lokalach i meli
nach wpadły rozmaite narzędzia złodziej
skiej, jak: świdry, pily do przepiłowania 
metali, obcęgi służące do przecinania 
łańcuchów u drzwi wejściowych, szczyp
ce, raki i t. p. narzędzia złodziejskie, 
oraz całe pęki wytrychów. 

Osadzeni w areszcie osobnicy wszy-

scy Sil poszukiwani przez władZe s~do-I przekazani zostali do dyspozycji władz 
we i policyjne za dokonanie kradZIeży sądowych. (p) 
kieszonkowych i mieszkaniowych, przeto ~ 

Tajemnicze otrucie 
Na wycieczce w Łagiewnikach. 
Policja poszukuje towarzyszki otrucia, 

(a) Stefan Ostrowsk;, zamieszkały 
przy ulicy Matejki 7, udał się w towa
rzystwie narzeczonej do Łagiewnik na 
wycieczkę. Gdy rozłożyli się w lesie na 
rzeczona częstowała Ostrowskiego kieł
baSI! i zakl!skami, po spożyciu których 
Ostrowski uczuł nagle silne bóle. 

Niewiasta wówczas przezornie ulot
niła się. 

Ostrowski zaś zasłabł pod dzi ałaniem 

trucizmy i wijlIcego się w bólach zna
leźli inni wycieczkowicze, zwabieni ję
kami. 

Zatrutego przewieziono w stanie gro
źnym do szpitala w Radogoszczu. Rów' 
nocześnie zaś policja wdrożyła docho
dzenie celem ustalenia powodów otru
cia oraz nazwiska narzeczonej, co do 
której Ostrowski odmawia udzielenia 
wyjaśnień. 

~--------------_J----i----------------------~ 

Administracja "Dziennika Łódzkiego" 
;est czynna w lokalu wlasnym ul. Piotrkowska Nr. 86. 

1 e/. 101-99. - od godz. 8-ej rano do 8-ej wiecz. 

Redakcja dzienna: ul. Piotrkowska, N r. 86, tel. 101-99. 
nocna: ul. Cegielniana Nr. 19, tel. 134-86. 

~--------------------~-----,----------------~ 
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TBATR MJlIJSKl: ,Oui Pro Quo' 
TBATR KAJlBRA.LN)': .Poprostu truteń'. 
TBATR POPULARNY: .Droga do Bnenoa Aires' . 

~POLLO: .Tajemniczy Dtems. 
BAJKA: .Jej Bkscelencja Miłość·. 
CAPITOL: UpIór Pary ta. 
CASINO: .Kslllie Dracula' 
CZARY: I. .Hieny nocy'. H .• Spelunka· 
CORSO: l. ,Sury dom·.JI..IOmlnul stracbu·. 
0011 LUDOWY: .Cleble tylko kocbałem' . 
GRAND KINO: .LudzIe morza'. 
LUNA: .FlIrty pięknej pani" . 
1lUI0ZA: l. ,Kawiarenka'. II .• W tajemniczym 

wl\wozie". 
OŚWIATOWY: r .• VlodoŚć na Ioezdrotu". 

II. .Groza śmierci-.. 
PALACH, • Waurloo brldg .. ". 
PRZEDWIOŚNI !!: .Bezimienni bobaLero .... le· 
RBSURSA: "Graj cyganie". 
RAKlBTA: ,Noc w raju". 
SPLBNDID: .Godzlna z tobll' 
ZACHIfl'A: l. .Konlec ś .. lata". H .• Laurel i 

1 Hardy no kralaml'. 

Teatr Miejski, 
(ul. Cegielniana N 27). 

' Oatatnie trzy pożegnalne występy 
.. Qui-Pro-Quo" • 

Dziś, środę I w czwartek świetne 
... aruawalde .Oul-Pro-Ouo· pod. dyr. p. Booz
kaw.klego, wyatąpl z wieikIl zupełnie no .... ' 
rewj, w 25 obrazach p. t. .Tanl. Dużo. Do
brae" w wykonanIu najbardziej caołowyeh SIł 
tego aympatycznego zeapola. 

Początek punktualnle o godz. 8.30 wiecI. 
Ceny od I do 6 zł. 

Teatr Kameralny, 
(ul. Traugutta N 1). 

Dziś wieczorem arcywesoł8, satyryclna 
komedja B. Wlnawera ,Poprostu Truteń'. 
Seans eksperymentalno-doświadczalny 

Dr, A. M. Langsnera. 
Jatro wlecz., odbędzie się jeden je

dlny seano Dr. A. M. Langsnera który obej
mowat będzie eksperymenty z zakresu psy
ehokryminologjl , poychothycznej analiz;r 
oharakteru, magnetyzmu, IIlDgoneryzmu (usu
'Wanlo wad jllkanla aię) I t. d. 

Teatr PopularRY, 
(Ogrodowa N. 18 lei. 178-(0). 

Dzii i dnl następnych o godz. 8.15 wiocz. 
głośna .ztuka Marensa p. t • Droga do Bue
nOI Ai res' w 8 akt. Sensacyjna ta sztuka 
granI! była w War .. "wle 300 razy z rzędu 
proy wypełnionej widownI. . 

Roe.z rozgnywa się w Buenoa Aires w sro-
40wiaku handlarzy żywym towarem. 

Znakomita reżys.rj a K. Tatarklewicza. 

Występ taneczny szkoly 
Ireny Prusickiej. 

w niedzielę dnia 22 b. m. odbędzie 
si, w Filharmonji występ taneczny szkoły 
gimn8Styki i talica artystycznego znanej 
artystki Ireny Prnsickiei. W programie 
cały szereg najpięlrniejszych tAlieÓW. w 
pięknych oryginalnych kOltjumach, które 
" War.zawie wywolaly wielk~ sensację. 
Pocz~tek o godz. 4 po południn. Bilety 
od l zł. juź nabywaó można. 

Ze Zw. Oficerów Rezerwy 
R, P. okręgu łódzkiego. 
Ostatnio odbył się w Łodzi zja7.d de

legatów, na którym dokonano wyboru 
nowych władz okręgowych. Do zarz'ldu 
wybrani zostali pp. M. Słoniowski-jako 
prezes, f. Karśnicki i W. Lutomski-wi
ceprezesi, M. Malinowski-sekretarz, L. 
GiełczyJ\ski-skarbnlk oraz WI. Sikorski 
Z. Oleś, Z. SzczepaJ\ski, J. Chodaczek 
I W. CholewiJ\ski-jako członkowie za
rZ'ldu. 

Jako zastępcy wybrani zostali: S . Mi
cherski, L. Rode, J. Nowierski i R. Sto
czewski. 

Do komisji rewi7yjnej wybrani zosta' 
II: Greger, Duszkowski, Masłowski i Trza
ska. 

Do sądu koleżeJ\skiego wybrani zo
stali: Suski, Szutenbach, Plackowski, WII' 
aowski i Lewandowski. Jednocześnie po' 
daje się do wia domości, że sekretarjat 
ZOR. czynny jest w środę od godz. 19 
do 21 w lokalu przy u1. Piotrkowskiej 
108, te1. 246·94. .. ~~------------------__ Pal i żądaj tylko gilzy ~ 

"L E fi J O N O W EU 
wytwórni .ŚWIATOWID· 

ł,ąDt, Cegielniana 19, tel. 134-86. 
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Z za kulis ha dlu żywym towa~em. 
Kobiety piętnowane tetuażem 

dla uniemożliwienia ucieczki. 
Amerykanin, niejaki pan Smith, który 

przez długie lllta przebywał w Syrji i 
zna dokładnie tamtejsze zwyczaje, po 
powrocie do Ameryki ogłosił wstrzęsa
jllcy opis piekła, w jakiem w Syrji prze
bywaj'l kobiety, które padły oiiar'l hand
larzy żywym towarem. 

Handlarze arabscy zupełnie jawnie 
trudni'l się dostarczaniem kobiet do do
mów publicznych w Appolo, lidzie żyj'l 
tysillce tych nieszczęśliwych, w okrop
nych warunkach i W straszllwem poni
żeniu. 

Kobiety te 511 torturowane i bite w 
nieludzki sposób, a całe ciało ich, zwła
szcza zaś twarz, piersi i ręce, pokryte 
SIl wytatuowanemi na nich znakami, 
które maj'l na celu uniemożliwienie u
cieczki. 

Wszystkie mieszkanki tego samego 
domu majll na ciele wytatuowQne jed
nakowe znaki. Jeżeli "właściciel' sprze
daje ofiarę innemu, wówczas ten nowy 
znaczy świeżo nabyty • towar" now'l 

, mark'l. W ten sposób dziewczyna, któ
ra raz dostała się do domu rozpusty, 
przez całe tycie musi wykonywać swe 
hańbi'lce rzemiosło. Niektóre kobiety, 
cudem wydostawszy się na wolność, za
dalII sobie straszne rany, aby tylko u
wolnić się od okropnych, SZpec'lcych je 
znaków. . 

Podobno Liga Narodów zbiera obec
nie dowody i argumenty, aby interwen
jować w tej haJ\bi'lcej cywilizację nowo' 
czesn'l sprawie i usunllć z powierzchni 
ziemi syryjskie piekło kobiet. 

Łódź 
WTOREK, dnia 17 maja 1032 r. 

IU~-II.Mi Przegllld dllalejllej Praly Polali:. 
(tr •• W-wy). 

1J~-12.10 Sygnał elasu I W-wy, beJnał 
I Widy Marjacklej w Krakowie, od.,.,.
tanie \lrogramu na dzleć bldący. 

12.10-13.20 Płyty gramotonowe. 
13 20-1~.2~ Przerwa. 
I~ 25-15.4~ .Kobieta samotna" - wygI. p. 

Marja Anklewlczowa (tr. z W-wy). 
1~.OO-16.20 Płyty gramolono .... e • W-wy. 
16.20-18.40 .Za gÓrami SkaJJsteml' - wygł. 

dr. Marceli Nałęc~ Dobrowolski 
(tr. z W-wy). 

10 . .0-17.10 Płyty gramotono .... z Waru a..,. 
J7.1O~17.3~ Odczyt. Krako .. a p. t. _Pamlecl 

Cuvier'a' - wygI. pro I Henryk Hoyer. 
17.35-1 .!lO Popoludniowy I:.oneert symtonlco

ny. Wykonawcy: Orkleot.. Fllh War ... 
pod dyr. Rmila Młynarskiego i Iren. 'ou
bi.~a (akrz.) 

-------------------------------------------
l. Ił. Mlynarski< IlIeeJa j cbeno z aym

tonji. 

Autorzy prac nagrodzonych 
na konkursie na plan zabudowy 

dzielniCY przydworcowej. 
W dniu 13 maja r. b. nast~pilo w 

Towarzystwie Urbanistów PolskIch w 
Warszawie otwarcie kopert, zawieraj~
eych nazwiska autorów prac nagrodzo
nych w konlrnrsie na piu zabndowania 
dzielniey przy d worcu Łódź· Fabryczna. 

Antorami nagrodzonych prao okazali 
się: 

Nagroda I (praca Nr. 23) - iDtynie
rewie-architekci !Isryla Buckiewiczówna, 
Wacław Podleski, Lesław Stawiaki, Wła
dysław Wieczorkiewicz (Warszawa). 

Nagroda II (praca Nr. 7)-inż.-archi
Łekci Wacław Leyberg i Brunon Hein 
(Łódź). 

Nagroda III (praca Nr. 3i) - archi
tekt Roman Pękalski przy wsp61pracy 
graficznej p. Wacława Kamińskiego 
(Łódź). 

Nagroda IV - inżynierowie·architekci 
Brunon Hein i Waclaw Leyberg (Łódź) . 

Skutki niedozoru. 
w dniu wczoraj zym podczas nieobec

nołei rodziców, którzy ndali si~ z wizy
tą do znajomych, pozostawiajĄC 8-letni" 
dziewczynkę sam'ł w domu, ta znudzona 
dło1.sz~ nieobecnościĄ rodziców, weszla 
na parapet okna, Dl/. którym za nęła. 

W pewnym momencie S-letnia ZofJa 
Matosiak (Kilińskiego 16) pruchyliIII si, 
podczas snu tak niefortunnie, te wypadła 
z okna drugiego pięLra na dach komórek, 
odnOSZĄC rany tłuczone glowy. (p) 

Zlot młodzieży 
szkół średnich do Gdyni. 

Stowarzyszenie dyrektorów szkół śre
dnich paJ\stwowych i komunalnych, 
chc'lc zaświadczyć przed światem i przed 
własnym narodem, że my Polski bez 
morza wyobrazić sobie nie możemy, or
ganizuje ogólnopolski zlot młodzieży 
szkół średnich do Gdyni. 

W programie przewiduje się a) zwie
dzenie w Gdyni portu handloll>ego i wo
jennego holownikiem, b) Helu i Jastar
ni, c) wybrzeża pełnego morza. 

Kalkulacja kosztów pobytu, utrzyma
nia i przejazdów na miejscu razem 16 
złotych. Stowarzyszenie czyni starania 
o 75 proc. zniżki na przejazd z miejsca 
pobytu do Gdyni. 

Należność 16 zł. winno się wpl'acić 
do dnia 20-go maja b. r. Przyjazd do 
Gdyni powinien nastII pić dnia 15 czerw
ca po południu. 

Wiek uczniów i uczenic: 14 lat. 
Zestawienia dokładne uczestników 

zlotu z podaniem szkół, płci, wieku, 
kierowników i osób towarzYSZ'lcych na
leiy podać do dnia 20 maja 1932 roku 
p. Dr. Romanie Pachuckiej, przewodni
czącej łódzkiego Koła Stowarzyszenia 
w Łodzi, ul. Pomorska nr. 16. 

~~~~~ 

raIDi~tai ij nati~ieaDieiSz~cDt 

Pobór rocznika 1911. 
w dniu 2 maja rb. rozpoczął się na 

terenie m. Łodzi pobór rocznika 1911. 
Dziś, wtorek, dnia 17-go maja rb., 

powinni się stawić przed komisj'l po
borow'l Nr. 1 (u1. Narutowicza 75) męt
czytni rocznika 1911, zamieszkali na 
terenie 3 komisarjatu p. p., których na
zwiska rozpoczynaj'l się od liter: R. 

Przed komisją poborow'l 1'& 2 (uL 
Ogrodowa 34) powinni się stawić męż
cz#ni rocznika 1911, zamieszkali na 
terenie 4 kom. p. p., których nazwiska 
rozpoczynają się od liter: G, T, Z, 2:, t. 

Przed komisj'l poborowlI 1'& 3 (Al. 
Kościuszki 21) powinni się stawić męt
czytni rocznika 1910, zam. na terenie 
2 kom. p. p., których nazwiska rozpo' 
czyn_j'l się 

na wtizystkie litery. 
Poborowi winni stanllć przed komisj'l 

poborow'l z dowodami osobistemi lub 
zaświadczeniami, wydanemi przez kom. 
policji . paJ\stwowej, stwIerdzajlIce toż
samość osoby, posladanemi kartami od
roczeJ\ służby wojskowej z zaświadcze
n;ami rejestracyjnemi, wystawionemi 
przez magistrat m. Łodzi oraz dowoda
mi, stwierdzaj'lcemi ich zawód I wy
kształcenie (szkolne). 

Obowi'lzp.k posiadania zaświadczeJ\ 
tożsamości dotyczy również poborowych 
kat B, którzy takle zaświadczenie na 
komisji poborowej złożyli w latach po
przednich. 

Kolejarz pod kolami 
wagonów. . 

w r\niu . onegdajszym zatrudniony na 
stacji Łódź-Fabryczna 3s-letni Ipinacz 
wagon6w, Franeiszek Wejner, zamifszka· 
Iy we wsi Nowe Ohojny, podczas spina
nia wagonów dos~ał sili pod koła wago
nów, które odcięly mu prawĄ rllkll oraz 
zmiażdtyły mu prawI! nogę. 

Wezwany lekarz miejskiego pogotowia 
ratnnkowego po ndzieleniu pierwlzej po
mocy nieszezęłliwemu spinaczowi, od wiózł 
go w stanie ciętkim do szpitala św. Jó-
zefa. (p) 

2. R. MłynarskJ: lI-gi koncert na skrzyp
ce I ork. 

;I. CI. Debu.sy; Preludjum . Popoludni& 
Fauna-. 

4. C. Franek; Poemat symt. ,Strzele~ 
potępiony'. Tr. I W-wy. 

1 8.50-10. 1~ Rozmaitości . 
10.1!>-IO.30 Kom. Izby Przem. Handl. w Ło.ui. 

I odczyt. programu na dzień nast. 
10.30-10.ł5 Kalendarzyk tlImowy, .. perta ar 

Leatrów l płyty gramotonowe. 
10.45-20.00 Prasowy Dziennik Radjowy. 

(Tr. z W-wy). 
20.00-20.15 Feljeton p. t. , Bpoka szofers" -

wygł. p. Waclaw Rogowicz. Tr. z W-wy. 
20. 1~-21.~5 Koncert popularny. WykouawOJ: 

Orko P. R. pod dyr. J. Olimińskiego, lłAl
ward Bender (bas) i Lud ... lk Ors'-Ia 
(akomp.) (tr. z W-wy). 

21.5~-22.1O Skrzynka \locdowa technIczna
korespondencję bieżl!c~ omówi I po .... 
tecbalczny"h udzieli p. Wacław Frenk.iel 
(tr. z W-wy). 

22.10-22.40 Utwor;r fortepianowe w wyk01l&
nlu Nadziei Padlewskiej. Tr. z W-w;r. 

22.40-22.~0 Dodauk do Prasowego Dziennika. 
Radjowego I komun. meteorolog. z W-...,.. 

22.50-24.00 Muzyka taueczna z Warszaw;r. 

Bezpłatne szczepienia 
ospy ochronnej. 

w dniach: 19, 20 i 21 maja 
r. b., przeprowadzona zostanie ak
cja bezpłatnych szczepień ospy ochron
nej dZieciom, urodzonym w 19a1 r. 
orAZ dzieciom, które do tej pory nie 
były jeszcze szczepione. 

Szczepienia dokonywane będa, ..,. 
godzinach od S do 10·ej rano, codziea
nie w następujących ośmiu dozorao1a 
sanitarnych: 

1 - dozór sanitarny, ul. B. Liaa
nowskiego 37. 

2 - dozir sanitarny, ul. Piralłlo
wicza 10. 

3 - dozór sanitarny, ul. Zero.
skiego 4. 

4 - dozór sanitarny, ul. Koperni-
ka 19. 

5 - doz~r sanitarny, ul. Przejazd 5 
6 - dozór sanitarny, ul. Sosnowa 1 
7 - dozór sanitarny, ul. Wólezań-

ska 251. 
8 - dozór sanitarny, ul. Bazarna 4. 

-K-RO----N~IK-A~RADJ--O--W---A--.---------

Odczyty, koncerty i feljetony z lódzkiej rozglośni. 
Dnia 21-go maja o godzinie 17,10 I Dnia l7-go maja o godzinie 20·ej 

radjostacj a warszawska nadaje slucho- p. Wacław Rogowicz wygłosi feljeton 
wisko dla dzieci p. t. • W starym do- p. t •• Epoka Szofera', kt6ry Jest tyP\)
mu' Andersena, w radjofonizacji JulJi wym wzorem współczesności, tak jak 
Romowicz. . ongiś rycerz, trubadur, dworzanin. 

Dnia J9 ·go maja o godzinie 20-ej Dnia 18-go maja o godzinie 21-e) 
Jim Poker wygłosi ciekawy feljeton p. Kwadrans Literacki przypomni radjo
t . • Du~za okrętu". w którym rznci cie- słuchaczom fragment p . t .• Na polo
kawe światło na życie, nastrój i zde- waniu' z doskonałej i popularnej ksiąi
cydowanis psychiczny charakter jaki ki Józefa Weiasenhoffa .Sprawa Dolę
posiadają okręty zdane na łask~ i nie- gi" ku uczczeniu za.sług sędziwego li
laskę Oceanu. terata polskiego, ostatnio laureata na-

Dnia 21-!lO maja o godzinie 21,55 gro.dy hter8c~iej miasta W~rszaw;r po-
p. Zygmunt Kisielewski wygłosi felie- śWlęca Polskie Ra~jo rówD1eź felJeton 
ton p. t. .Conraó, pisarz a~gielski li~eracki w p~zerwle .~oncertu sym,lO: 
artysta polski". W prelekcji prze pro: D1cznego z FII~armonJl Warszawski eJ 
wadzi p. Kisielewski analizę twórczoścI w którym zalnerze głos Jau Adolf 
Conrada o cechach pisarza angielskie- Herz. 
go, bliskiego natomiast zagadnieniami 
p&ychicznemi i tematami literaturze 
polskiej. 
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Dziennik Sporłow·y. 
Warta--Reprezentacja Łodzi 54:43. 

Weisówna ustanawia ś~/iatowy rekord dyskiem 
40 m.39 cm. 

Weisówna w doiu wczorajszym w 
ramach zawodów lekkoatletyczoycll 
Warta-Reprez. Łodzi uzyskała w obec
ności radcy p. Forysia z Warszawy, 

o 4,5 cm. lepszy t. j. 40.~9 m. 
ten sposób Weisówna potwierdziła 

swą wysoką klas!) i dwukrotnie popra
wiła rekord światowy Kooopackiej. 
Rzut Weisó wny, przywitała licznie ze
brana na stadjonie ŁKS-u public1DOŚĆ 

walemi oklaskami. 
lekkoatletyczny Warta- Re-

prez. Łodzi zakończył sił} stosonkowl! 
nieznaczoem zwycięstwem Warty M:43 
Warta przyjechała do Łodzi w składzie 
nieco osłabionym bez Mikrutów i Bi
niakowskiego. Poszczególne wyniki o
siągnięto następujące: Bieg 100 m. 1) 
Stawiński (W) 12 sek. Bieg 400 m. 1) 
Lesicki (W) 51,ó". Bieg 5 kim. 1) Miał-

(w) 16:10,8. Rzut kulą: 1) Heljasz 
14,41 m. Rzut dyskiem: 1) Heljasz44,21 
m. Rzut oszlzepem: 1) Hefjasz 51,19 
m. l) Bobiński (ŁKS) 50,26 m. Skok 

l) Kwa~uiewski (ŁKS) 1,67 m. 
wdal: l) Bobiński (ŁKS) 6.15 m. 

Skok o tyczce. 1) Adamczak (Warta) 
2.40 m. 2) Kucharski 305 m. (nowy 
rekord okręgowy). Kucharski IKP, jest 

b. obiecującym zawodnikiem. 
Dawny rekord wynosił 3.03 m. 

W decydującej o tytule drutyoo
we go mistrza Polski, sztafecie 3X1000 
m, mi~dzy AZS-sem z Warszawy a 
Wartt, zwyci~żyła o blisko 60 m. szta
f~ta .~S 'oL slUaQ,zje J;i.\'<.OWIt... ~!~ 
mckl, Kostrzewski w czasie 7 Dl. 51 
sek. który jest o 6,5 sek. lepszy od 

. dot,rehl".9. ;~';('W'''7n rekordo Polski. N a 
miejscu przyszły 

Warty I iII na czwartem AZS 
Wobec tego tytuł drutynowego mi

strza P ... lski za rok ubiegły zdobył 
AZS. 

* * * 
W sobot~ i niedzielę zostały roze-

w Pabjanicach na stadjonie 
1l.fUSZeelaa!lra, mistrzostwa lekkoatle

okręgowe dla pań , które przy
wyniki następujące: Klasa A: 

50 m. 1) Janowska 88 sek. 100 
.1 ~T"""·.''''' (KE) 14:4 200 m. Gła

(ŁKS) 22.4 sek. 800 m. GIa
_z.ew, ... " 2.46,8 sek. 800 m. bez płotki 

15 sek. Skoki: wdaJ z 
1) Lutrosińska (ŁKS) 2,27 

rozbiegu l) Janowska 5.10 m. 
wzwyt l) Janowska 1.39. Kula 

22.26 m. (nowy rekord 
wy (Oyk: Weisówna 40.34,ó m. 
rekord świata) OszcZjlp; 1) Smęt

a (ŁKS) lł2.5ó m. sztafety 4X200 
4X100 m. 1). ŁKS w czasach 2.12 i 
60,1. Klasa B. 60 m. 1) Holcgrebe

(lKP) 8,8, bieg 100 m. 1) Ru-
14,6 200 m. Steinówna (Mak) 30 

8000 m. 1) Guzińska (KE) 2.58,9 
m. płotki l) Guzińska 16,5 Szt!l-
4X100 1) !KP 60,8 Sztafeta 

Zwycięstwo Union Ober
!S(mOIBneiweide W Warszawie. 

Berlińska drużyna Union Ob~ 
e rozegrała w Warszawie mecze 

i Poloniq. Goście zaprezento
doskonale technicznie i w spot

z Legjq uzyskali wynik remisowy 
Bramkę dla Legji uzyskał Na

zaś dla Unionu środkowy napast-

dniu wczorajszym rozegrała dru-
Oberschoeneweide spotkanie towa

z Poloniq, zwyciężajqc jq pewnie 
stosunku 3:1 (2: l). Bramki dla Unio
zdobył Ulrych 2 i Meyer 1, zaś dla 

z rzutu wolnego Łańko. 

~X200 l ) Makabi. Dysk 1) Gruszczyń- I scu z 37 p. przed Kruszeender 30 p. i 
ska 22,88 m. Kola 1) Gru :lz.\zyńska Sokołem (Pab) 12 p. zaś w klasie B 
(IKP) 8,51 m. Oszczep 1) Gapińska 1) IKP 43 p. przed Makabi 20 p. i 
(ŁKS) 25,02 m. Skok wdal z miejsca ZjednoczooeID 10 p. Do klasy A za-
1) Rusówna 2,12 m. Skok wda I z rozb. kwalifIkowały się Sztajoówn a Rosów-
1) S~taJ nówna (Makabi) ~.26 ogólnie na i Gruszczyflska. Organizacja zawo
w klasie A. ŁKS znalazł się n a l miej- dów dobra. 

Z bojów ligowych. 

Legja nadal leaderem Ligi. 
Mimo, że w święta rozegrały slę tyl

ko trzy mecze ligowe, to jednak prze
sunięcia będą znaczne. Legja myśli te
go roku bardzo poważnie o zdobyciu 
mistrzostwa i kroczy bezkonkurencyjnie 
na czele tabeli. W tylu spotkaniach 
nie utracić punktu, to już rzecz zasta
nawiająca i godna uwagi. 

Także zwycięstwo Pogonii, jakkol
wiek przewidziane przyczyniło SIę do 
zmian w tabeli. Przedewszystkiem Po
goń zamuje drugie miejsce i staje się 
jedynym konkurentem leadera. Widać, 
Że utrata Kosoka nie oddziałała zbyt 
silnie. na klubie, który wychował sobie I 
już dobrych następców, słynnej ongiś 
piątki napadu. Garbarnia z trudem po
konała poznańczyków i poprawiła też 
obecną pozycję . Mistrz ligi przechodzi 
widoczny spadek formy. 

Jeśli chodzi o pokonanych, to 22 pp. 
nie stanowi żadnej rewelacji w naszej 
lidze -i sqdzić też należy, że przyjdz~ 
mu walczyć o pozostanie w ekstra
klasie. 

Warta w dalszym ciągu przegry wa 
i przechodzi tego roku wyraźny kryzys; 
podobnie dziele się z Polonją, która 
obecnie przedstawia się dość słabo. 
Tegoroczne więc mecze SI! b.rdzo cie
kawe i przyniosły już niemało niespo
dzianek. 

WARSZAWA. 

Le~ja -- Polonja 5:1 (3:1). 
W sobotę rozegrane zostało spotka

nie ligowe między Polonjl! a Legjl!, któ
re przyniosło zasłużone zwycięstwo lep
szej technicznie drużynie wojskowej. -
Doskonale grał atak Legji, . który kiero
wany sprawnie przez Nawiota zasypywał 

bramkę Polonji wieloma strzałami. 
Bramki dla Legji zdobyli Nawrot 2, 
Szaler 2 i Przeździecki l, zaś Polonia 
uzyskała jedynI! bramkę ze strzału sa
mobójczego Martyn y. Sędziował dobrze 
ar. Lustgarten. 

KRAKOW. 

Garbarnia - W nrta 4:3 (3:3) 
W meczu ligowym rozegranym w 

niedzielę między powyższemi drużynami 
zwyciężyła nieco lepsza drużyna Gar
barni. Bramki dla Garbarni zdobył Smo
czek zaś dla Warty Knioła 2 i Nowac
ki 1. Sędziował p. RutkowskI. 

Wisla - Czarni }:o (0:0). 
Rozegrany w dniu wczorajszynt w 

Krakowie mecz o mistrzostwo Ligi za
kończył się, choć zasłużonem zwycię
stwem Wisły. Wisła górowała technicz
nie i pomimo niezwykle ambitnej gry 
Czarnych zdobyła w drugiej polowie 
decydującą o zwycięstwie bramkę przez 
Balcera. Sędziował p. Nawrocki. Wi
dzów 3000. 

LWÓW. 

Po~oń-22 p. p. 3:0 (1 :0). 
Mecz rozegrany na mokrym terenie 

przyno~i początkowo przewagę wojsko
wych, którzy jednak nie mogą powdnie 
zagrAŻać bramce Pogoni. Stopniowo 
jednak Pogoń się rozgrywa i uzyskuje 
do przerwy bramkę przez Kuchara. Po 
przerwje Pogoń ma naclal przewagę, 
zdobywając dalsze dwie bramki przez 
Motylewskie~o i Ni echcioła (z rzutu 
karnego). Sędziował p. Rumpler. Wi
dzów 3000. 

TABELA LiGOWA. 

..: 
CI o 

.~ I g' 
....l Q, 

_Ga_rb_ar_ni_8 _-ł-T_I_+I_IOTI":'IJ~~.J~I-~-'_I_I {:2 J- ~I~I 5 

_wi_sła __ ~_I....,..,~,..I:_ ..:.:.:0:1+1_' 12:11 0:21_'_

'

'TI'1_' 1 :~: M 1
2 1

12 

_Le_gi_a ---I--:--I_-B -:I-_1: __ ll-Ol~I_I3-0..!!.1 ~~:O l S:31
12 

I 1 

_Po_gO_ń __ ł_I_-,-I:o_: __ :I_ E __ 1_' I_ IE.I_· _I_I' Q:2 si 2 

Ruch 0:0 1 1:2 L I I 1~11:2 I 4:1 1
1
:
2 

S.8 ~ I 8 

Ł--. -K-. -s-.---II--;I-;:I~I-;2;;:;:0' = 0:1 =1 A 1=1_-I 2:2 1:1 1=1 4:1 10:617 3 

Warta 

22 p. p. 

3:4 1:5 I I L 18
:
2

11:2 10
:
0 12:3 10:1613 10 

-Cr-aco-vi-a -+5~:0-1-1- 2:1 ~1:12.211 ~;~ II I G 1':1 ~-i-'- ~~-6 
Po~n~ SU 7 _______ I-__ h;:;-+_"I:.:;:5_1-0:.:,3:..~!-------___ 1:2 : /1 __ 

_cz_ar_ni __ -ł-_I~~I- -I~I_I':'_IJ!.I':"!~ ~~I~ 
_W_a_r_s_z_ilw_ia_n_k_a_1-"2,:..::..·4 ~ ___ ...!.:!. __ I~I __ '-:-' 0:1 Iw 1 5:1013 1 11 

1 I 0,1 0:8 2:1 lu 13
'21 1 1 108 I 1 A 7:1!1 ł 19 

Mecze 
o mistrzostwo klasy A. 
Hakoah - SKS 1:0 0:0. 

Gra ciekawa, prowadzona ze zmien
nI! przewaga. chociaż Hakoah znacznie 
częściej gościł pod bramką SKS- u. De
cydującą o zwycięstwie bramkę zdobył 
dla Hakoahu w drugiej połowie Szera
kowiak. Sędziował p. Lenge. . . 
ŁTSG - Turyści 1:1 (1:1) 

Mecz powyższy rozellrany w niedzie
lę na boisku DOK był przez obie dru
żyny prowadzony niezwykle ambitnie. 
Naogół przeważali Turyści, którzy jed
nakże nie umieli wyzyskać swej prze
wagi. Dla Turystów bramkę zdobył Kahn, 
zaś dla ŁTSG z rzutu karnego Pogo
dziń ski. 

WKS - Orkan 4;2 (2:1) 
a Powyższy mecz rozegrany o mistrzo
stwo klasy A przyniósł zwycięstwo le
pszej drużynie wojskowej, wzmocnionej 
nowymi graczami. Dla WKS bramki 
zdobyli Stolarski 2, Lenart i Karczma
rek po jednej, zaś dla Orkanu Lewan
dowski i Miller l po jednej. 

Sędziował p. Piotrowski. 

tKS 1b - Widzew 2:1 (2:1) 
Gra była niezwykle zacięła. ŁKS 

lekko przeważał i odniósł nieznaczne 
choć zasłużone zwycięstwo. 

Wima - PTC 5:2 (0:0) 
Rozegrany w dniu wczorajszym mecz 

powyższych drużyn w Pabjanicach 
przyniósł znaczne zwycięstwo drużynie 
łódzkiej, która górowała w drugiej poło 
wie połowie meczu. Do przerwy PTG 
ni .. wyzyskala wielu okazji podbramko
wych. 

Polska zwycięża 
Holandję 4:1: 

W niedzielę zostały rozegrane w · 
w Warszawie ostatnie spotkania o pu
har Davisa, które przyniosły dwa zwy
cięstwa dla Polski. Tloczyński pokonał 
pewnie HUlhana 6:3, 6:4, i 6:1 ZliŚ 
Maks Stolarow po pięknej i niezwykle 
zaciętej walce zwyciężył w pięciu se
tach Timmera 6:4, 6:2, 5:7, 4:6 i 6:<l_ 
W ogólnym stosunku Polska zwyciężyła 
Holandję 4:1. 

- - ... _... ." "11 

Turniej atletyczny. 
Dziś Torno-Holuban (Węgry). 

Wczorajszy dzień nie przyniósł 
żadnych seosac,vj, Torno-KoleCf po 
pi~knie prowadzonej walce nier ozstrzy
gnięta. 

Kawan-Martynoff i Krau.er-Saint 
Mars bez rezultatu. 

Pi~koie walczący Szczerbi:ński po
konał w 11 minucie contratakiem z 
przer,utu przez głow~ Tibermont& 
Oliveira z podWÓjnego nelsona w 16-ej 
minucie rozłożył Orłowa, 

Dz;i ś walczą: 
Koleff-Kawan. 
Oliveira-MartynoCf. 
Tibermont-Waloszewski. 
Krauser-Szczerbiński, decyd. 
Torno-Holnban. decydują-a. 

~~~~~ 
Od Administracji. 

l P. T. Czytelnik6w na
szych prosimy uprz'!jmie 
o niezwłoczne inform owa-

ł 
nie nas o nieregularnelt', 
wzg. op6źnionem cloręcza
.,iu pisma. Piotrkowska 86. 
Telefon N2 101-99. 



IV. 8 

Dttri~oWJ Kino-Teatr 

"Przedwiośnie" 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopernlk"a 

LODZKI l7.V.SII. Sr. 135 

wtorku dnia 17 maja i dni następnych 

Emocjonuj~y 100% 
fi lm produkcji pol

ski('j p. t. Bezimienni Bohaterowie W wykonaniu HarJI Bo&dy, Adama 
Brodzisz8, Eujtenjosza Boda, Zo

li Pogorzelstlej i innych, 

Nad program aktualności filmowe i wesola komedyjka. 
~~~~~ ..... ~~~ ..... ~ ............... _~~------..... ~~~~ ..... ~~----
Na ogólne liądanl e Szanownej Publlczooścl pO.'IItek" .... n.ó" " dnJ p."" •• g.cIs. 4 p. p., w nl.clsi.l. I ś .. lęta • g. 2 p. p. Ostatni s. an • 

• godz. 10 .. I.cz. Ceny ml.J •• : 1-1.30, 11-00 Itr~ IJI~ Itr. a I-IZY leanl ".'yltkl. mlejlea po BO gr . 

• 
Następny pro~rum: Miłość Zortety ;Ió~~;~~ Daniele Parola i Pierre Baczew. 

Kopony olg .... po 7~ gr ... ażn. na ,. .. y.~kI. mlej.ea... w •• y.~lo dni I "yjlltklom •• bót, nl.dzl.1 I 8wlllt. 
UWAGA. Pa ...... partout I bilety .. olnogo "ojśola " nl.clslele I ."Ięta b ..... ględol. nlo "ażno. 

w Dźwiękowym Kino-Teatrze 

RAKIETA" NOC W RAJU 
w głównej roli Anny Ondra. " PO~tek seansów co!lZlennie o gooz. 4 po poł., w oboty, o godz. 2 po pol., ww. 1 święta o godz. 12 w poło 

Na l-szy SP..8.0s wszystkie miejsca po 50 gr. 

KINO-TEATR Dziś! Dziś! Następny program: 

S amotni" RESURSA GRAJ'1C"Y~GANIE. " 
Poezlltek" aeanlów w dni pow ••• 

• god •• 5.S0 7.S0 I Q.l~. 

ul. Kilińskiego 123 
Orko pod dyr. p. L. KANTORA. 

WzruszajĄCY dramat erotyczuo-:tyoiowy. 
Główne role odtwarzajĄ najwybitoiejsi artyAci scen bndapeszteńskicb. 

Marta Eggert, Paweł Jawor, Mercedes Lombory, August Vandory, Alexander 
Pelhes i Ludwig Gllrdonyi. 

UW AGA!!I Na pierwszy seans wSzy8tkie miejsca po 60 gr. UW AGA III 

w loboty o g. " w nled.lelalśwlęta 
o godz. S, '.SO, 8, 7.S0 I g. IO. 

Wloboty, nledzi.l. I święta pas.a 
partout prócz urzędowych nlawaźn • . 

Zawodowe Kursy Kierowców Samochodowych 

Franciszka Grętkiewicza 
Łódź, Piortkowska 111. Tel. 175~35. Garaże i warsztaty Aleje Kościu8zki 68. Tel. 122-90. 

Rozpoczynają nowy kurs. Informacji udziela i zapisy przyjmuje kancelarja Kursów od godz. 9 rano do 8 w. 

fabryka łótek polowych, 
letaków i wózi<ów dzie

cinnych 

"OMEGA" 
ŁÓDŹ, Nawrot 94. 

Tel. 130-45 

poleca ;niezastllpionej jakości łótka 
polowe, leżaki i wózki dziecinne.
- 111dać we wszystkich składach. 

HURT. DETAL. 

Tanio. od zł. 2.50 

R a m k i do portretów 
(wielkości 27X34) 

"Tylko W firnile uERKO" 
ul. KOpernika Nr. 34 (Milsza). 
buty wybór ram do obrazów, gzymsów 
do firanek, ram owalnych i t. d. --

OPRA W A NA POCZEKANIU. 
ZŁOCENIE STARYCH RAM. 

Tanio ód zł. 2.50 

Wynaiem garaży. - RemQnt samochodów. - Orzeczenia techniczne. -

SZEWCY - Pantofle domowe 
Najfaniej ~~~~; S K Ó R V ~o~;:dej 
W SPÓLCE SZEWCÓW 

obuwie dziecinne 
sportowe oraz sandałki 
w wielkim wyborze poleca po c e n ac h 

PIOTRKOWSKA 79. Al. KOSCIUSZKI 22. konkurencyjnych 

Specjaln.ść: detallcznaT:~;::;a;S:;~~ek trwałych na wodę. I Franciszek Nuc 
~============ I Lódź, Nawrot Nr. 11. 

Magazyn obuwia 
WŁASNEGO WYROBU 

damskiego, męskiego 
i dziecinnego 

ŁÓDŹ, Śródmiejska Nr. 9 
dawniej Cegielniana U. 

Przyjmuję obstalunki i reperacje 

Z"kład wyrobów 

Skórzano- Galanteryjnych 

~ J. Jabłoński 
~ i S. Moszczyński 

_ ł.6df, ul.' Gł6wna 11 -
(przy P iotrkowskiej) 

polecam y 
Kufry~ walizy i sakwolaie wsz"elklego ~o
dzaju. Torebki damskie, portfele, paple'" 
roinice, teki, tornistry, paski bag~fowe. 
plecaki i wszelkie reperacje na mieJscu. 

Ceny zniżone. 

UlIIIIIHIIWIIIUIIIIIIIIIHlIIIRIIIIIIIIIIIIUlUł\UUIIUUIIIIIIIIIIIIUIIIIIIUU 

Bituterję 
.egarkl na raty, 0007 
g . tó .. kowe p o Je o' 
,.Preclol& II Piotrkow
.ka 12S w podwóno. 

Na uczyciel języka 
lacińskiego ma 15 

godzin wolnych. Zgl. 
Izenia 8ub .A. Z. Ił re-
dueja.Ozlennlka 
Ł6dżklego·. 

Je.zcze kilka pareol 
z lolwarlru Kwiat.

kowie. do sprzedania 
po przy.tępnej cenie. 
Ozlałld nadajlIsię tak 
na gospodarstwo r.l
ne jak I na osiedl. 
letniskowo. - Wiado
mość u W. P. K.si· 
mierz. Kulezycklogo 
maj. Wodzierady -
Górne, poczta Kwlat
kowice. 

Część dworu, - wśród 
starego parku Vf 

malown1ezem otocze
niu, w:ynajmę na I.t
n ioko jednej lub kil
ku cnrześcijańskiD> 
lrulturaln:ym rodll
nom. Poczta, sklepy. 
restauracja, klIpiel I 
komunikacja autoMI" 
sowa na miejscu . -
Auta kursujll S ra.f 
dziennie. - Zofia 
SzeZ}'tnleka - 1011 •. 
Kwlatkowlee pod Lu· 
tomlersklem. 

a.~ 

-e-~ -O,:::r .... _c:::or:r...".,:.,... Za wio .. o mJllm.trow:y l-lamowy (ł lamy): przod tok.tem I w tak"iolo ~ gr~ oa tekstem I komnnlk"aty 'O Igr., neho-
'-' ~eT ~lL_-==-~~~ logi _ SO gr~ ... yezajn. ta Iwier .. mWm, (otrona 8 lamów) 12 gr_ oglo ... nla dr.bn. 12gr~ la wyra. najmnieJ ... 

I ol. 1.20, dla pOlzo\rolllcych praey lO gr~ naJmnieJ... oglo .. eni. l oL - Oglo ••• nla . &m leJlcowo • 30 proo. drożoj, 
aa_IłIlOUBIIBlImu.BUIIIIUIIUIUUlllUlllllllhIllłIllIIlIHlIUlIUlUH firm zagranlolnych o 100 proo. dr.hj. Za t.rmlnow:y druk .glo .. eń,l<omonllratów I oUar admlnl.tracJa ni. odpowiada. 

C • n, p. e n u m e •• t " mio.ięczai.;w (.odzl tzl. a.BO, na prowincji lI. 6.10, sa .doollenl. do domo ,O gr. _ Punom •• atę prsonrać m.żna tylk. I-g. i 16-g. każdeg. ml .. llI'" 

E KedaJrtor: Józe1 Przybylski. Za wydawnictwo:' Bdmund Błatewsvi. D ruk L. "":ICl,,'llllllD. 19. 
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